
1

w ro n ieck ie
s p r a w y

ISSN 1231- 5680 • Rok XIII nr 6 (286) • 13.02.2003 r. • Cena: 2,00 zł (w tym 7% VAT)

Wywiad
z Panią Przewodnicząca 

Rady MiG Wronki

Walentynki -14  lutego

HPN - Biezdrowo 2003



Świeczlyjwisko i Przyrzeczenie n
Artur Sarbak pomyśl- _
nie przeszedł wszyst-1  Starsi Poma8ają młodszym - to 

kie próby I  tradycja drużyny - Ania i Jagódk;l 
i złożył Przyrzeizeoieł

Biwak zimowy 
„Chęchaczy” 

i „Niezwyciężonych 
Małolatów”

iw *

* k Groszek prowadzi musztrę 

* i: & * Ostroróg 
h  styczeń 
■  2003



AKTUALNOŚCI

Czy wojna?
W mediach mówi się coraz częściej o 
przewidywanej wojnie z Irakiem, a ma to 
związek z globalnąwalkąz terroryzmem. 
W powiązaniu z takim stanem, jak rów­
nież przesłaniem będą to działania słusz­
ne, gdy zawiodą inne drogi- mediacje 
polityczne i prawne. Nie będę rozwijał 
tego zagadnienia. Proszę jednak zwró­
cić uwagę na pewne fakty historyczne. 
Pokój na Ziemi w ciągu ostatnich 5 ty­
sięcy lat (początki wielkich cywilizacji) 
panował zaledwie przez niespełna 292 
lata. W pozostałym czasie tego okresu 
stoczono 14500 wojen w tym 2 świato­
we, w wyniku których poniosło śmierć 
około 3,6 miliarda ludzi. Jak wiele zale­
żało od przemocy i jak niewiele znaczyły 
jednostki. Czy nasza Ziemia potrzebuje 
Pokoju i czy pokój zapanuje? Na te pyta­
nia już wkrótce historia odpowie.

/. Vowie.

Z wymborkiem już nie pod płot, 
teraz z wiaderkiem do szamba

W Nowej Wsi dla budynku przy ul. Szamotulskiej 13 wykonano i oddano do 
użytku zlewnię ścieków komunalnych. Jest to zlewnia bezodpływowa. Na­
stępna zostanie wykonana w najbliższym czasie dla budynku przy ul. Szamo­
tulskiej 14. Będą one służyły do czasu wybudowania nowej sieci kanalizacyj­
nej. Każdy ze zbiorników - zlewni pomieści 5,70 m3 i jest wykonany z lamina­
tów poliestrowo - szklanych. Ścieki wywożone będą beczkowozami do oczysz­
czalni. Inwestorem obiektów jest UMiG, a wykonawcą Przedsiębiorstwa Ko­
munalne Sp. z o. o. we Wronkach. Jan Kwaśny

Walentynki

Zarząd TMZW
zaprasza na spotkanie 

wyjazdowe dla Członków 
i Sympatyków 
do Czarnkowa9

15 lutego 2003 roku (sobota)
- wyjazd autokarem

°  godz. 10°° sprzed siedziby.
W programie;
. pokaz mody firmy AMH-Style (dla pań),
4 zwiedzanie browaru (dla panów),

kawa w czarnkowskim ratuszu.
Wyjazd musi być potwierdzony

V teL 254 01 33 lub 0 - 501 467 452
V  -----------------------------------------------------

Wroniecka Telewizja Kablowa
spełnia Twoje oczekiwania

- multimedialna sieć kablowa
- cyfrowa jakość obrazu
- programy TV stereo NICAM
- program lokalny

Firma RONI -  Wronki, Plac Wolności 2a 
tel 254 11 16 ronisat@poczta.onet.pl

_____ ____ ______  __ /

USUWANIE
ZAGROŻENIA
Chociaż budynek przy ul. Mickiewicza 
57 nadaje sie do rozbiórki, pracownicy 
Przedsiębiorstwa Komunalnego 
wykonują prace zabezpieczające, 
wycinając kilkudziesięcioletnią gruszę.

Jan Kwaśny

W trzecim tygodniu lutego

urodziny
obchodzą nasi Członkowie:

Zbigniew Każmierczak (15) 
Lech krzyźaniak (16)

Z serdecznymi życzeniami dedykujemy 
Im myśl Wiesława Budzińskiego: 

Naprawa starych błędów 
kosztuje nieraz więcej 
niż nowe

Zarząd TMZW
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WYWIAD
Z przewodniczącą Rady Miasta i Gminy 
GRAŻYNĄ GROMADZIŃSKĄ- KOPRAS 
rozmawia Grażyna Kaźmierczak

- Pani Przewodnicząca, chciałabym 
rozmową z panią rozpocząć cykl wy­
wiadów z radnymi. Proszę mi powie­
dzieć, jak przyjęła pani swoje zwycię­
stwo w wyborach samorządowych?
- Wybranie mnie do Rady Miasta i Gminy 
Wronki i to taką ilością głosów było i jest 
dla mnie bardzo miłym zaskoczeniem, a 
jednocześnie niezmiernie dużym zobo­
wiązaniem. Zaskoczenie to wynikało 
przede wszystkim z faktu, że w wyborach 
samorządowych startowałam po raz 
pierwszy i to w okresie, kiedy zmniejszo­
no liczbę radnych z 24 do 15. W tych oko­
licznościach moje kandydowanie w oto­
czeniu licznych znanych działaczy samo­
rządowych wydawało się bez szans tym 
bardziej, że decyzje o kandydowaniu 
podjęłam w ostatniej chwili zachęcona 
głównie przez moje najbliższe otoczenie.

- Pewnym zaskoczeniem dla wszyst­
kich był wybór pani na przewodniczą­
cą Rady. Do tej pory we Wronkach ta­
kiego przypadku nie było. Długo się pani 
wahała?
- Dla mnie również ta propozycja była za­
skoczeniem, zwłaszcza, że osobiście nie 
zabiegałam o to stanowisko. Niewątpli­
wie jest dla mnie dużym zaszczytem, że 
jestem pierwszą w historii Wronek ko­
bietą na tym stanowisku. Nie to jednak 
wpłynęło na moją decyzję. Rzeczywiście 
dość długo się wahałam, ale wsparcie 
moich najbliższych i znajomych pozwoli­
ło mi uwierzyć, iż będę w stanie podołać 
nowym obowiązkom, które z pewnością 
są dla mnie dużym wyzwaniem i moty­
wacją do jak najprężniejszych działań.

- W politycznym męskim świecie trud­
no jest przedrzeć się kobiecie, a my­
ślę, że kobiecie filigranowej, jak pani, 
tym bardziej. Czytelnicy WS często py­
tają, jak radzi sobie pani z tym gronem?
- Już w czasach pozytywizmu domagano 
się emancypacji kobiet. Tym bardziej w 
XXI wieku wybór kobiety na stanowisko 
przewodniczącej rady, niezależnie od jej 
sylwetki, nie powinien wzbudzać zdziwie­
nia. Piastowanie przez kobietę kierowni­
czego stanowiska wbrew pozorom wca­
le nie jest rzadkością, a stereotyp „sła­
bej płci" niejednokrotnie został już zła­
many. Co prawda daleko mi do „żelaznej 
damy", ale dotychczas nie spotkałam się

z negacją mej osoby przez 
męską stronę Rady. Jak 
do tej pory
w s p ó ł -  
praca na­
sza ukła­
da się do­
brze, a
kwestia płci 
nie ma w niej 
żadnego znacze­
nia, wszyscy bowiem 
w ykonujem y swoje 
obowiązki.

- Poprzednia Rada, 
mimo całkiem nie­
złych w yników  
pracy postrzega­
na była źle, jako 
skłócona. Jak 
pracuje się w tej?
- Uważam, że roz­
liczanie przeszło­
ści do niczego nie prowadzi. Dla mnie 
ważna jest przyszłość. Należy sobie jed­
nak zdawać sprawę, że obecna Rada w 
dużym stopniu zobligowana jest do kon­
tynuowania działań podjętych przez po­
przedników. Trudno być ze wszystkiego 
zadowolonym, dlatego nie wszystkie dzia­
łania poprzedniej Rady w pełni popie­
ram, jednak nie do mnie należy jej oce­
na. Obecni radni też nie we wszystkim 
się ze sobą zgadzają, ale staramy się 
wypracować wspólny konsensus, a swo­
je działanie dostosować do skompliko­
wanej rzeczywistości i trudnej sytuacji fi­
nansowej zarówno w naszej gminie jak i 
w całym kraju.

- Pogodzić pracę dyrektora tak dużej 
placówki z pracą w Radzie jest zapew­
ne bardzo trudno?
- Faktycznie wymaga to dużego wysiłku, 
często nie dającego pełnej satysfakcji z 
powodu obiektywnych trudności unie­
możliwiających osiągnięcie wyznaczo­
nych sobie i zamierzonych celów. Mimo 
to na razie udaje mi się oba stanowiska 
pogodzić, mam nadzie ję, że bez 
uszczerbku dla któregokolwiek.

- Jako reporterka WS bywam na wielu 
uroczystościach. Są dni, że widujemy 
się na kilku spotkaniach w ciągu dnia, 
jak pani nieobecność w domu odbiera­
ją domownicy?

GRAŻYNA GROMADZINSKA - 
KOPRAS

- Moi najbliżsi w pełni zaakcepto­
wali moje decyzje. Razem ze mną 
przeżywają wszystkie radości i 
sm utki, są dla mnie w ielkim  
wsparciem i dopingują mnie do 
dalszych działań.

- Jest pani osobą publiczną we 
Wronkach, nie wszyscy jednak 
znają pani korzenie. Proszę nam 
o sobie opowiedzieć.

- Jestem rodowitą wronczanką. Moja ro­
dzina mieszka tu od lat. Myślę, że jest 
rodziną dość znaną, chociażby ze wzglę­
du na różnego typu działalność np. edu­
kacyjną, kulturalną czy gospodarczą. 
-Jak wyglądała pani droga zawodowa?
- Moja droga zawodowa jest typowa dla 
nauczyciela. Po ukończeniu filologii an­
gielskiej na UAM w Poznaniu podjęłam 
pracę jako nauczycielka, którą jestem do 
dziś w Zespole Szkół nr1 na Zamościu.

- Słyszałam głosy, że została pani prze­
wodniczącą, by „wyrwać” coś dla swej 
szkoły...
- Powiem szczerze, że nie bardzo podo­
ba mi się takie sformułowanie. Oczywi­
stym jest, że jako dyrektor szkoły z pew­
nością będę dbała o jej dobro i mam 
nadzieję, że uda mi się pogodzić to z in­
teresami miasta i gminy.

- Jeśli starosta wystąpi do Rady MiG 
we Wronkach o dofinansowanie z bu­
dżetu gminy budowy sali przy ZSnrl -  
poprze go pani?
- Myślę, że odpowiedź na to pytanie su­
geruje moja poprzednia wypowiedź.

- Oprócz przewodniczenia Radzie pra­
cuje pani też w komisji?

ciąg dalszy na str. 5
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ciąg dalszy zestr. 4

- Tak, pracuję również w komisji społecz­
nej, której przewodniczy pan Jarosław Mi­
kołajczak.

- Czy nie uważa pani, że przejście z czte­
rech komisji Rady do dwóch jest cof­
nięciem się?
- Nie, ponieważ zmniejszenie ilości rad­
nych nie wpływa na zmniejszenie zakre­
su działań Rady.

- Co dla pani jako radnej jest prioryte­
tem w kadencji 2002-2006?
- Od pewnego czasu staram się unikać 
słowa priorytet ze względu na zaistniałe 
wokół niego kontrowersje. Odpowiada­
jąc jednak na pani pytanie muszę po­
wiedzieć, że mam kilka pierwszorzęd­
nych celów, które również dla członków 
Rady są ważne. Mam zatem nadzieję, że 
uda nam się je zrealizować. Jednakże 
konkretne efekty, w postaci np. zagospo­
darowania terenu „meblami” uzależnio­
ne są od wielu czynników, przede wszyst­
kim finansowych.

- Co pani zdaniem można pilnie uporząd­
kować nie angażując wielkich nakła­
dów finansowych?
- Wszelkie działania wymagają dziś ja ­
kichś nakładów finansowych, a pojęcie 
„wielkich” jest względne. Nawet upięk­
szenie własnej posesji wymaga od go­
spodarza poniesienia pewnych kosztów. 
Jako przewodnicząca Rady będę stara­
ła się, aby zrobiono jak najwięcej dla 
naszego miasta i gminy.

- Podoba się pani nasze miasto z punk­
tu widzenia gościa?
- Z tym miastem jestem tak emocjonal­
nie związana, iż trudno mi zdobyć się na 
pewien obiektywizm cechujący turystę. 
Jednakże jako osoba wymagająca uwa­
żam, że jest wiele spraw, które w estety­
ce miasta należy poprawić, chociażby 
zieleń i elewacje budynków, dlatego 
Rada będzie starała się przeznaczyć na 
ten cel jak największe możliwe środki. 
Sądzę również, że w dużym stopniu do 
poprawy wyglądu naszego miasta może 
przyczynić się zaangażowanie samych 
mieszkańców.

- Uważa pani, że promujemy Wronki do­
statecznie na arenie powiatu, woje­
wództwa, kraju?
- Uważam, że promocję naszego miasta 
należy wzmocnić, tym bardziej, że na 
pewno mamy się czym pochwalić.

- Na zakończenie jeszcze jedno pyta­
nie, bardzo aktualne - co sądzi pani o 
wejściu Polski do Unii Europejskiej?
- Z pewnością wejście Polski do Unii Eu­
ropejskiej może okazać się dla nas ko­
rzystne, zwłaszcza dla młodego pokole­
nia, które dzięki temu zyska większe 
możliwości rozwoju. Wszystko zależy jed­
nak od wynegocjowanych przez rząd 
warunków.

- Dziękuję za rozmowę. 
Życzę wytrwałości 
w realizowaniu 
zamierzeń.

Jeszcze o naszej Unii Europejskiej
Zapewne nie jest 
konieczne tłuma­
czenie Państwu, iż 
członkostwo Pol­
ski w Unii Euro­
pejskiej stwarza 
n iepow tarza lną  
szansę na umoc­

nienie zmian politycznych i reform go­
spodarczych rozpoczętych po 1989r. 
W rezultacie oczywiście w wymiarze 
historycznym rozszerzenie doprowadzi 
do ostatecznego zlikwidowania pojał- 
tańskiego podziału kontynentu oraz 
wzmocnienia bezpieczeństwa i geopo­
litycznej pozycji Polski na arenie mię­
dzynarodowej.

Przystępując do UE zyskamy większe 
możliwości realizacji priorytetów pol­
skiej polityki zagranicznej, również roz­
woju stosunków i współpracy z naszy­
mi sąsiadami ze Wschodu.
W naszym tygodniku cyklicznie poja­
wią się artykuły związane z naszym 
przyszłym członkostwem w Unii Eu­
ropejskiej jak również informacje o sa­
mej Wspólnocie.
Już dzisiaj pragniemy powiadomić pań­
stwa, iż nasze stowarzyszenie - TMZW 
- przy pomocy „Wronieckich Spraw” 
włącza się w działania promocyjne Unii 
Europejskiej, przy współpracy z Urzę­
dem Marszałkowskim w Poznaniu oraz 
z samorządami lokalnymi.

Przewidujemy rozpisanie konkursu po­
nadregionalnego w zakresie tematycz­
nym Unia Europejska - na przełomie 
marca i kwietnia 2003r. Będzie to praw­
dopodobnie konkurs dwuetapowy - 
pisemny i ustny, w kilku kategoriach 
wiekowych. Dla laureatów przewidzia­
ne są cenne nagrody. W finale wezmą 
udział zaproszeni przedstawiciele Urzę­
du Komitetu Integracji Europejskiej.

Ireneusz Vowie

P.S.

Prosimy o nadsyłanie komentarzy na 
temat Unii Europejskiej, wydrukujemy 
pozytywne i negatywne

CENTRUM NAUCZANIA 
JĘZYKA NIEMIECKIEGO 

zaprasza do nauki
języka niemieckiego

w
grupach lub indywidualnie 

Zapisy-. Plac Wolności 7/6 
254 -  31 -  83 (po 16.00), 0 602-816-535 

Dziś ocenia Cię nauczyciel.
Jutro doceni Cię Europa

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej drodze 
naszej kochanej mamy

śp. Zofii Graś
za okazaną pomoc, wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty, 

ofiarowane msze św., modlitwy

serdeczne podziękowania
składają córki
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Oglądając telewizję, przypadkowo usły­
szałem coś o Fidelu Castro. -  Castro? -  
pomyślałem, znam ich kilku, przecież 
sam jestem jednym z nich.

Fidel Castro nie kubański, lecz... 
wroniecki!
Przezwisko to pojawiło się w naszym 
mieście w związku z moim Ojcem Tade­
uszem Kwaśniewskim. Zanim związał 
się z Wronkami szukał swojego miejsca 
w różnych zakątkach kraju. Pochodził z 
Pniew. W wieku 17 lat wyjechał na Śląsk. 
Uczył się tam życia i ludzi, pracując jako 
hutnik, górnik i kelner. Na początku lat 
60-tych pojawił się we Wronkach wraz z

Darek Kwaśniewski

Coś o Fidelu
ekipą, która kładła asfalt na naszych dro­
gach. Wyraźnie odróżniał się od szarych, 
zapracowanych ludzi.
Ów osobliwy młodzieniec od razu zwró­
cił na siebie uwagę mieszkańców mia­
sta, nie tylko zabójczą aparycją. Krótkie 
spodenki, flanelowa koszula, sandały i 
bujna czarna broda.

W tamtych latach broda to był szok, wy­
jątkowe zjawisko. Ze znanych ludzi taki 
zarost nosił właśnie Fidel Castro -  ten 
kubański.

Zauważając niezwykłe po­
dobieństwo bród, miasto 
od razu ochrzciło go Fide­
lem Castro i tak zostało już 
na zawsze. Przezwisko przy­
jęło się także w rodzinie i 
funkcjonuje do dziś.

Przez ponad 40 lat życia 
mego Ojca w tym mieście 
tylko nieliczni znali go jako 
Tadka Kwaśniewskiego, 
natomiast kto to jest „Fidel” 
wiedział każdy wronczanin.

Bardzo szybko wrósł w to 
miasto, w to środowisko.
Poznał moją matkę Marylę, 
związał się z nią i zapuścił 
korzenie we Wronkach.

Rozwijał się ciągle, szuka­
jąc spełnienia i satysfakcji 
życiowej. Zmieniał zawody 
i profesje, jak ptak pióra. Był 
typem niepokornym, peł­
nym ekspresji, charyzmy i 
pomysłów, był po prostu 
artystą.

Pracował na Warcie przy 
budowie tak zwanych ka­
miennych ostróg na rzece 
(w żargonie mówiło się bły-
ny), pracował w Zakładach Ziemniacza­
nych i fabryce kuchni (uciekł stamtąd po 
dwóch dniach). Wszystkie te próby trwa­
ły krótko i okazywały się niezgodne z jego 
charakterem.

Pod koniec lat 60-tych związał się z PSS 
„Społem" jako dekorator, kelner i plastyk. 
Te jego zajęcia życiowe pamiętamy wszy­
scy do dziś. Jako dekorator robił bardzo 
kolorowe, zmyślne i finezyjne wystawy 
sklepowe, wybiegające swą konwencją 
wiele lat w przód. Ośmielam się twier­
dzić, że były to małe dzieła sztuki -  arcy­
dziełka. Popularnym w tych czasach był 
spacer po Wronkach pod hasłem „obej­
rzyjmy wystawy sklepowe”. Trzeba dodać,

że te wystawy, szyldy na sklepach były w 
tamtych latach czymś odważnym, nieba­
nalnym i miłym dla oka w ówczesnej sza­
rej rzeczywistości. Na kartkach brystolu 
(rzadka to sztuka) malował pocztówki 
świąteczne, które wysyłał później w świat. 
Był jedynym we Wronkach wykonawcą, 
który na ogromnych ścianach malował 
reklamy, które dziś nazwalibyśmy billbo­
ardami. Reklamy te przez wiele lat zdo­
biły miasto i nadawały mu inny, bardziej 
światowy charakter. Ojciec był także ma­

larzem i to nie tylko pokojowym. Malował 
pejzaże, portrety, martwe natury, ikony. 
Jego prace zdobią do dziś domy jego 
rodziny i znajomych. Znajdują się nie tyl­
ko w Polsce. Zdobią ściany w Niemczech, 
Belgii, Francji a nawet Australii.

W latach 70-tych miał wystawę swoich 
płócien we Wrześni -  dlaczego właśnie 
tam? Nie wiem. Miał również wystawę 
swoich papierowych masek w naszym 
w ronieckim  muzeum. Krótko przed 
śm ie rc ią  p lanow ał wystawę swoich 
rzeźb, które namiętnie tworzył w ostatnich 
miesiącach życia. Jakby było mało pisał

ciąg dalszy na str. 7
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ciąg dalszy ze str.6

również wiersze, szkicował węglem, 
ołówkiem, tworzył szkło i zajmował się 
fotografią. Prawdziwy humanista. Trud­
no w krótkich słowach opowiedzieć o tak 
złożonej i wszechstronnej osobowości. 
Był barwnym ptakiem z ciekawym i wie­
lowątkowym życiorysem. Zachłanny na 
wiedzę i życie, docierał do wielu jego 
aspektów. Interesował się historią sztu­
ki (ogromna, fenomenalna wiedza na ten 
temat), lubił francuskich impresjonistów, 
Kabaret Starszych Panów, włoskie kino i

e9° prace - wystawy i szyldy budziły 
°'*szechny podziw. Uważane były za 
1a’e arcydzieła.

kronika policyjna
6 lutego włamano się do niezamieszkałego bu­

dynku. Sprawcami okazali się nieletni, a szkody 
Przez nich wyrządzone są większe niż wartość 
skradzionych przedmiotów.

7 lutego zgłoszono kradzież radia z samocho­
du zaparkowanego przed dworcem PKP. Wła­
ściciel najprawdopodobniej zostawił otwarty sa­
mochód, gdyż nie zauważono śladów włamania.

8 lutego na ul. Mickiewicza doszło do kolizji 
Sarnochodu renault z toyotą. Winny byl kie­
rowca ranault.

p io s e n k ę  
fra n c u s k ą .
Był estetą.
Szalenie in­
te lig e n tn y , 
u w ie lb ia ł  
rzeczy nieba­
nalne w lite­
raturze, f i l ­
mie i p io­
sence. Nie 
lubił przesa­
dy, szab lo ­
nu, rzeczy popularnych, mimo że sam był 

człowiekiem aż nadto popularnym. 
Zmienny, wszechstronny, ciekawy 
świata, otwarty na ludzi -  człowiek 
renesansu.
Jego ogromnym marzeniem było, 
aby raz w życiu wyjechać za grani­
cę i to nie na Florydę, a do Lenin­
gradu -  zobaczyć Ermitaż. Wyrobił 
sobie nawet paszport ale zdecydo­
wały kwestie finansowe (znajoma 
wszystkim ciężka dola polskiego 
emeryta), i brak czasu. Do Lenin­
gradu nie pojechał, nie zdążył -  
został paszport...

Mimo że nasze życie nie zawsze 
biegło obok siebie -  wywarł na

mnie ogromny wpływ. To nie tylko geny, 
to coś znacznie więcej. Nauczył mnie 
patrzeć z ciekawością na świat i ludzi, 
dostrzegać rzeczy piękne, omotał mnie 

sztuką, miłością do teatru, muzyki i 
literatury. Lubię ołówek, bawię się 
farbami, piórem, jestem ciągle bli­
sko sztuki. Nie są to może rzeczy 
wybitne ale ważne dla mnie, dają­
ce mi satysfakcję, ogromną radość 
i poczucie niezmiernej niezależno­
ści wewnętrznej.

Nie zawsze byliśmy obok siebie, 
nie zawsze było nam po drodze. 
Szkoda... Zatrzymał się oddech... 
Zrobiło się smutniej... Coś w mie­
ście zgasło... Los potrafi być krzywy 
i złośliwy o czym przekonałem się 
n iedawno. D opaliła  się barwa, 
zgasł kolor, bo wyjątkowo piękny 
ptak odleciał...

* 11 lutego poproszono o interwencję w Maria­
nowie. Nietrzeźwy mąż awanturował się i groził 
pozbawieniem życia żonie. Policjanci, którzy 
dotarli na miejsce stwierdzili, że awanturnik za­
snął spokojnie z ....głową w (przewróconej w 
czasie bijatyki) pralce. Delikwenta zatrzymano 
do wytrzeźwienia, a miał w sobie 2,75 promila. 
Tego samego dnia doszło do kolizji - kierowca 
opla nie zachował należytej ostrożności i na 
wyjeździć z al. Wyzwolenia na ul. Szamotulską 
w Nowej Wsi uderzył w tył zozu stojącego przed 
nim.

aspiranta sztabowy Wojciech Haroś

Poezja 
z Wronek

Już dzisiaj zapraszamy państwa na 
spotkanie autorskie z wronczaninem 
- poetą Jerzym Grupińskim, członkiem 
Towarzystwa Miłośników Ziemi Wro- 
nieckiej.
Jerzy Grupiński jest obecnie szefem 
klubu literackiego „Zamek” w Pozna­
niu. Jego spotkanie autorskie odbędzie 
się dnia 22 marca (sobota) o godz. 
18.00 w Sali Rycerskiej naszego M u­
zeum Regionalnego, ul. Szkolna 2. 
Będzie ono powiązane z promocjąno- 
wego tomiku wierszy poety pod tytu­
łem „Imię Tw oje” , pośw ięconego 
Matce - Joannie.

JERZY GRUPIŃSKI

Patronat medialny nad imprezą obję­
ły „Wronieckie Sprawy”.
Zapraszamy wszystkich spragnionych 
poezji. Spotkanie to składa się na cykl 
imprez związanych z Tygodniem Kul­
tury Chrześcijańskiej.
Szerzej o spotkaniu napiszemy w naj­
bliższych numerach.

I. Vowie
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Oglądając telewizję, przypadkowo usły­
szałem coś o Fidelu Castro. -  Castro? -  
pomyślałem, znam ich kilku, przecież 
sam jestem jednym z nich.

Fidel Castro nie kubański, lecz... 
wroniecki!
Przezwisko to pojawiło się w naszym 
mieście w związku z moim Ojcem Tade­
uszem Kwaśniewskim. Zanim związał 
się z Wronkami szukał swojego miejsca 
w różnych zakątkach kraju. Pochodził z 
Pniew. W wieku 17 lat wyjechał na Śląsk. 
Uczył się tam życia i ludzi, pracując jako 
hutnik, górnik i kelner. Na początku lat 
60-tych pojawił się we Wronkach wraz z

Darek Kwaśniewski

Coś o Fidelu
ekipą, która kładła asfalt na naszych dro­
gach. Wyraźnie odróżniał się od szarych, 
zapracowanych ludzi.
Ów osobliwy młodzieniec od razu zwró­
cił na siebie uwagę mieszkańców mia­
sta, nie tylko zabójczą aparycją. Krótkie 
spodenki, flanelowa koszula, sandały i 
bujna czarna broda.

W tamtych latach broda to był szok, wy­
jątkowe zjawisko. Ze znanych ludzi taki 
zarost nosił właśnie Fidel Castro -  ten 
kubański.

Zauważając niezwykłe po­
dobieństwo bród, miasto 
od razu ochrzciło go Fide­
lem Castro i tak zostało już 
na zawsze. Przezwisko przy­
jęło się także w rodzinie i 
funkcjonuje do dziś.

Przez ponad 40 lat życia 
mego Ojca w tym mieście 
tylko nieliczni znali go jako 
Tadka Kwaśniewskiego, 
natomiast kto to jest „Fidel” 
wiedział każdy wronczanin.

Bardzo szybko wrósł w to 
miasto, w to środowisko.
Poznał moją matkę Marylę, 
związał się z nią i zapuścił 
korzenie we Wronkach.

Rozwijał się ciągle, szuka­
jąc spełnienia i satysfakcji 
życiowej. Zmieniał zawody 
i profesje, jak ptak pióra. Był 
typem niepokornym, peł­
nym ekspresji, charyzmy i 
pomysłów, był po prostu 
artystą.

Pracował na Warcie przy
budowie tak zwanych ka­
miennych ostróg na rzece
(w żargonie mówiło się bły-
ny), pracował w Zakładach Ziemniacza­
nych i fabryce kuchni (uciekł stamtąd po 
dwóch dniach). Wszystkie te próby trwa­
ły krótko i okazywały się niezgodne z jego 
charakterem.

Pod koniec lat 60-tych związał się z PSS 
„Społem" jako dekorator, kelner i plastyk. 
Te jego zajęcia życiowe pamiętamy wszy­
scy do dziś. Jako dekorator robił bardzo 
kolorowe, zmyślne i finezyjne wystawy 
sklepowe, wybiegające swą konwencją 
wiele lat w przód. Ośmielam się twier­
dzić, że były to małe dzieła sztuki -  arcy­
dziełka. Popularnym w tych czasach był 
spacer po Wronkach pod hasłem „obej­
rzyjmy wystawy sklepowe”. Trzeba dodać,

że te wystawy, szyldy na sklepach były w 
tamtych latach czymś odważnym, nieba­
nalnym i miłym dla oka w ówczesnej sza­
rej rzeczywistości. Na kartkach brystolu 
(rzadka to sztuka) malował pocztówki 
świąteczne, które wysyłał później w świat. 
Był jedynym we Wronkach wykonawcą, 
który na ogromnych ścianach malował 
reklamy, które dziś nazwalibyśmy billbo­
ardami. Reklamy te przez wiele lat zdo­
biły miasto i nadawały mu inny, bardziej 
światowy charakter. Ojciec był także ma­

był kelnerem

larzem i to nie tylko pokojowym. Malował 
pejzaże, portrety, martwe natury, ikony. 
Jego prace zdobią do dziś domy jego 
rodziny i znajomych. Znajdują się nie tyl­
ko w Polsce. Zdobiąściany w Niemczech, 
Belgii, Francji a nawet Australii.

W latach 70-tych miał wystawę swoich 
płócien we Wrześni -  dlaczego właśnie 
tam? Nie wiem. Miał również wystawę 
swoich papierowych masek w naszym 
w ronieckim  muzeum . Krótko przed 
śm ie rc ią  p lanow ał wystawę swoich 
rzeźb, które namiętnie tworzył w ostatnich 
miesiącach życia. Jakby było mało pisał

ciąg dalszy na str.7
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również wiersze, szkicował węglem, 
ołówkiem, tworzył szkło i zajmował się 
fotografią. Prawdziwy humanista. Trud­
no w krótkich słowach opowiedzieć o tak 
złożonej i wszechstronnej osobowości. 
Był barwnym ptakiem z ciekawym i wie­
lowątkowym życiorysem. Zachłanny na 
wiedzę i życie, docierał do wielu jego 
aspektów. Interesował się historią sztu­
ki (ogromna, fenomenalna wiedza na ten 
temat), lubił francuskich impresjonistów, 
Kabaret Starszych Panów, włoskie kino i

ciąg dalszy ze str.6

&e9° prace - wystawy i szyldy budziły 
P°Wszechny podziw. Uważane były za

arcydzieła.

n  i n  ę  o  n  l< or» i* y
fra n c u s k ą .
Był estetą.
Szalenie in­
te lig e n tn y , 
u w ie lb ia ł  
rzeczy nieba­
nalne w lite­
raturze, f i l ­
mie i p io­
sence. Nie 
lubił przesa­
dy, szab lo ­
nu, rzeczy popularnych, mimo że sam był 

człowiekiem aż nadto popularnym. 
Zmienny, wszechstronny, ciekawy 
świata, otwarty na ludzi -  człowiek 
renesansu.

Jego ogromnym marzeniem było, 
aby raz w życiu wyjechać za grani­
cę i to nie na Florydę, a do Lenin­
gradu -  zobaczyć Ermitaż. Wyrobił 
sobie nawet paszport ale zdecydo­
wały kwestie finansowe (znajoma 
wszystkim ciężka dola polskiego 
emeryta), i brak czasu. Do Lenin­
gradu nie pojechał, nie zdążył -  
został paszport...

Mimo że nasze życie nie zawsze 
biegło obok siebie -  wywarł na 

mnie ogromny wpływ. To nie tylko geny, 
to coś znacznie więcej. Nauczył mnie 
patrzeć z ciekawością na świat i ludzi, 
dostrzegać rzeczy piękne, omotał mnie 

sztuką, miłością do teatru, muzyki i 
literatury. Lubię ołówek, bawię się 
farbami, piórem, jestem ciągle bli­
sko sztuki. Nie są to może rzeczy 
wybitne ale ważne dla mnie, dają­
ce mi satysfakcję, ogromną radość 
i poczucie niezmiernej niezależno­
ści wewnętrznej.

Nie zawsze byliśmy obok siebie, 
nie zawsze było nam po drodze. 
Szkoda... Zatrzymał się oddech... 
Zrobiło się smutniej... Coś w mie­
ście zgasło... Los potrafi być krzywy 
i złośliwy o czym przekonałem się 
niedawno. D opaliła  się barwa, 
zgasł kolor, bo wyjątkowo piękny 
ptak odleciał...

Poezja 
z Wronek

Już dzisiaj zapraszamy państwa na 
spotkanie autorskie z wronczaninem 
- poetą Jerzym Grupińskim, członkiem 
Towarzystwa Miłośników Ziemi Wro- 
nieckiej.
Jerzy Grupiński jest obecnie szefem 
klubu literackiego „Zamek” w Pozna­
niu. Jego spotkanie autorskie odbędzie 
się dnia 22 marca (sobota) o godz. 
18.00 w Sali Rycerskiej naszego Mu­
zeum Regionalnego, ul. Szkolna 2. 
Będzie ono powiązane z promocją no­
wego tomiku wierszy poety pod tytu­
łem „Im ię Tw oje” , poświęconego 
Matce - Joannie.

JERZY GRUPIŃSKI

Kronika policyjna
6 lutego włamano się do niezamieszkałego bu­

dynku. Sprawcami okazali się nieletni, a szkody 
Przez nich wyrządzone są większe niż wartość 
skradzionych przedmiotów.

1 lutego zgłoszono kradzież radia z samocho­
du zaparkowanego przed dworcem PKP. Wła- 
Sc|ciel najprawdopodobniej zostawił otwarty sa­
mochód, gdyż nie zauważono śladów włamania.

8 lutego na ul. Mickiewicza doszło do kolizji 
samochodu renault z toyotą. Winny byl kie- 
r°Wca ranault.

* 11 lutego poproszono o interwencję w Maria­
nowie. Nietrzeźwy mąż awanturował się i groził 
pozbawieniem życia żonie. Policjanci, którzy 
dotarli na miejsce stwierdzili, że awanturnik za­
snął spokojnie z ....głową w (przewróconej w 
czasie bijatyki) pralce. Delikwenta zatrzymano 
do wytrzeźwienia, a miał w sobie 2,75 promila. 
Tego samego dnia doszło do kolizji - kierowca 
opla nie zachował należytej ostrożności i na 
wyjeździe z al. Wyzwolenia na ul. Szamotulską 
w Nowej Wsi uderzy! w tył zozu stojącego przed 
nim.

aspiranta sztabowy Wojciech Waroś

Patronat medialny nad imprezą obję­
ły „Wronieckie Sprawy”.
Zapraszamy wszystkich spragnionych 
poezji. Spotkanie to składa się na cykl 
imprez związanych z Tygodniem Kul­
tury Chrześcijańskiej.
Szerzej o spotkaniu napiszemy w naj­
bliższych numerach.

I. Vowie



WALENTYNKI
Wojciech Piechota

O Bogusławie Radziwille 
i jego nieszczęśliwej siostrze Elizie

Chciałbym zaspokoić oczekiwania tych 
czytelników tekstu „ Na ratunek klaszto­
row i” , których zainteresowała postać 
księcia Bogusława Radziwiłła, a przede 
wszystkim jego związki z pruską rodziną 
królewską. Przypomnę, że to do niego 
proboszcz w roniecki sk ie row a ł lis t 
w styczniu 1852 r.

Pomysł napisania listu podsunął ks. 
Grzywieńskiemu hr. Bniński z Biezdrowa, 
którego książę Bogusław pytał, „jak rzecz 
sto i z kościo łem  podom inikańskim  
w Wronkach”. Informując o stanie praw-

Ich ojciec, książę Antoni Radziwiłł, był na­
miestnikiem W ielkiego Księstwa Po­
znańskiego w latach 1815-1830, a przy 
tym znanym w europejskim świecie mu­
zycznym amatorem muzykiem, utalento­
wanym kompozytorem i mecenasem 
sztuki. Utrzymywał kontakty z największy­
mi artystami epoki: Bethovenem, Men­
delssohnem, Goethem, do którego „Fau­
sta" napisał muzykę. Na wieczorach 
muzycznych u księcia Radziwiłła grywali 
najwybitniejsi, jak np. genialny skrzypek 
Nicolo Paganini i jego wielki rywal Karol

charakterystyczny dla tego środowiska 
kosmopolityzm, mówiło się jedynie po 
niemiecku i francusku. Dzieci, jak było 
wówczas w zwyczaju w rodzinach mie­
szanych katolicko- protestanckich, wy­
chowywano w wierze rodziców: synów w 
wierze ojca, a córki w wierze matki. 

Katolicyzm, który wyróżniał zniemczonych 
synów Antoniego i Luizy Radziwiłłów na 
protestanckim dworze berlińskim, przy­
czynił się do powrotu ich wnuków do pol­
skości. Najpierw kilkunastoletnie córki 
księcia Bogusława postanowiły mówić 
między sobą po polsku, choć nie znały 
dobrze tego języka. Później jedna z jego 
córek, Jadwiga została zakonnicą, a 
dwóch synów księżmi: Władysław wstą­
pił do jezuitów, a Edmund Fryderyk zo­
stał księdzem diecezjalnym. W 1870 r. 
zaczął posługę w Ostrowie Wlkp. jako wi­
kary i nauczyciel religii, ale po trzech la-

Chopin w salonie ks. Antoniego Radziwiłła w listopadzie 1829 r. Księżniczka Eliza stoi z różą w ręku za siedzącym 
w fotelu ojcem. Za nią siostra Wanda oraz bracia Wilhelm i Bogusław. Obok w czepku księżna Luiza z Hohenzoller­
nów i z ręką przy policzku Aleksander von Humboldt, niemiecki przyrodnik, geograf i podróżnik.

nym zespołu klasztornego po kasacie, 
proboszcz liczył na skuteczną interwen­
cję księcia w Berlinie w sprawie zatwier­
dzenia wyniku licytacji z 3 czerwca 1851 r. 

Osoba Bogusława Fryderyka Radziwiłła 
nie jest szerzej znana. Był osobą pry­
watną, nie pełnił żadnych oficjalnych funk­
cji. Z jego rodzeństwa tylko siostra Eliza, 
która stała się heroiną królewskiego ro­
mansu „na oczach całej Europy” i boha­
terką wielu utworów literckich, zdobyła 
rozgłos równie wielki co ich rodzice.

Lipiński. W pałacu myśliwskim w Anto­
ninie i w Poznaniu trzykrotnie koncerto­
wał Fryderyk Chopin.

Żoną księcia Antoniego była księżniczka 
Luiza, córka Ferdynanda Augusta Ho­
henzollerna, najmłodszego brata króla 
Fryderyka II Wielkiego, twórcy potęgi 
Prus. Bardzo przychylna Polakom zało­
żyła pierwszą żeńską szkołę w Poznaniu 
zwaną Szkołą Ludwiki.

Księstwo mieli sześcioro dzieci: dwie 
córki i czterech synów. W domu panował

tach władze niemieckie karnie wydaliły 
go za odmowę nauczania w języku nie­
mieckim. W latach następnych był naj­
bliższym współpracownikiem prymasa 
Mieczysława Ledóchowskiego , uwięzio­
nego wówczas w Ostrowie., któremu 
m.in. dostarczył potajemnie zawiadomie­
nie papieskie o wyniesieniu go do god­
ności kardynalskiej.. Po skazaniu kardy­
nała na banicję ks. Edmund Radziwiłł

ciąg dalszy na str. 9



ciąg dalszy ze str. 9
OFERTY TURYSTYCZNE

towarzyszy) mu w drodze do 
Rzymu. Wypełniał różne zada­
nia jak umieszczenie w Anglii 
sióstr wizytek wypędzonych 
przez władze pruskie z Wielko­
polski,, starania o materialne 
zabezpieczenie tamtejszej taj­
nej adm inistracji kościelnej. 
Ponawiane próby mianowania 
go biskupem napotykały na 
stały opór władz niemieckich. 
Podobnie dzieci i wnukowie 
Wilhelma Fryderyka, starszego 
brata księcia Bogusława, choć 
utrzymywali zażyłe stosunki 
z całym dworem berlińskim, nie 
wypierali się swej polskości 
i w parlam encie  g łosow ali 
przeciw ustawom antypolskim.
W  siostrze Bogusława, Elizie 
zakochał się drugi syn króla pruskiego 
Fryderyka Wilhelma III. Młodzi znali się 
od dzieciństwa.. Wilhelm chętnie bywał 
w berlińskim pałacu Radziwiłłów, szcze­
gólnie od śmierci matki w 1810 r. W ro­
dzinie ukochanej ciotki Luizy znajdował 
to, czego brakowało w zamku -  rodzin- 
ne ciepło. Głębsze uczucie narodziło się 
w 1820 r. W następnych dwóch latach 
młodzi częściej niż dotąd się widywali. 
Romans nie spotkał się jednak z przy­
chylnym przyjęciem króla i części dwo­
ru. Próbowano oziębić uczucie Wilhel­
ma, wysyłając go w podróże, których tra­
sa nie przebiegała przez Poznań. Nie 
osłabiło to ich uczucia. Młodzi stale ko­
respondowali. Z Werony Wilhelm prze­
stał Elizie liść bluszczu zerwany na sym­
bolicznym grobie Romea i Julii. Po trzech 
'atach, w lutym 1825 r. Wilhelm przybył 
do Poznania, by zobaczyć się z ukocha- 
ną- Rozłąka nie stłumiła ich uczuć. Trzy 
dni minęły w okamgnieniu. Opuszcza­
jąc Poznań, Wilhelm uważał się za na­
rzeczonego księżniczki. Pół wieku póź- 
niej wspominał tamten czas: „To były 
P'ękne dni, uważaliśmy się za narzeczo­
nych”.
^ ó l, widząc niezmienność uczuć syna, 
zaczął oswajać się z myślą o jego mal­
eństwie z Elizą. Ale wtedy zaczął naci-

ch»C dW° r rosyJsk*> 3 szczególnie nie- 
r^tna Elizie siostra Wilhelma Charlot-

Ukochany Elizy. Cesarz Wilhelm I na wroniec- 
kim pomniku z lat 1902-1918

R eprodukcja  pom nika W ilhelma z a lbum u  
„Powiat szamotulski na dawnej pocztówce"

ta, żona cara Mikołaja I i matka carów, 
dla których Polka jako żona pretendenta 
do tronu Hohenzollernów była nie do 
przyjęcia, podobnie jak inna Polka, Jo­
anna Grudzińska, żona Wielkiego Księ­
cia Konstantego, dla której musiał zre­
zygnować z pretensji do tronu carskie­
go. Pod naciskiem dworu Wilhelm wy­
słał w czerwcu 1826 r. list pożegnalny, a 
trzy lata później ożenił się z księżniczką 
weimarską Augustą, siostrzenicą cara 
Mikołaja. Eliza popadła w depresję, 
a później w nieuleczalne wówczas su­
choty i zmarła w wieku 31 lat w 1834 r.

I tak nawiasem: czy ktoś poza Wielko­
polską potrafi zrozumieć tę historię? -  
Niemiecki książę, prawnuk Wielkiego 
Fryca zostaje polskim księdzem katolic­
kim. Za odmowę nauczania religii w ję­
zyku babki i działalność propolską jest 
karany przez urzędników Bismarcka - 
żelaznego kanclerza cesarza Wilhelma, 
który pół wieku wcześniej kochał się 
i chciał się żenić z jego ciotką Elizą. 
Bibliografia: Włodzimierz Dworzaczek, Ge­
nealogia, W-wa 1959; Maria i Lech Trzecia­
kowski, W dziewiętnastowiecznym Pozna­
niu, Poznań 1987: Wielkopolski słownik bio­
graficzny,Poznań 1983; Teresa Zielińska, 
Poczet polskich rodów arystokratycznych., 
W-wa 1997; Mieczysław Tomaszewski, Fry­
deryk Chopin. Diariusz par image, 
W-wa -  Kraków 1990.

Polskie Towarzystwo Turystyczno-Kra­
joznawcze Oddział w Szamotułach

zaprasza do udziału w wycieczce z cyklu
„POZNAJEMY WIELKOPOLSKĘ”

tym razem:
LESZNO I POWIAT LESZCZYŃSKI 

Termin - niedziela 16 lutego 2003r.
Miejsce - Leszno i powiat leszczyński 
W programie m.in. zwiedzanie zespołu zam- 
kowo - miejskiego w Rydzynie, pałacu 
w Pawłowicach, Muzeum Okręgowego 
w Lesznie, zabytków Leszna, kościoła 
w Górce Duchowej.
Wyjazd - 16 lutego, godz. 8.00 (Rynek 
w Szamotułach - k. biblioteki)
Koszt uczestnictwa: członkowie PTTK- 
12zł, pozostali-18zł,
W ramach wpisowego organizatorzy zapew­
niają: przejazd autokarem, wstępy do mu­
zeów, ubezpieczenie podczas wycieczki. 
Potwierdzenie uczestnictwa i zapisy do 
dnia 15 lutego 2003r. w biurze Zarządu 
Oddziału PTTK w Szamotułach lub w Biu­
rze T u ry sty czn y m  „ S z a m o tu la n in ” 
ul. Dworcowa 9, teł. 29-23-821 poniedział­
ki i czwartki 12°°-17°° wtorki, środy, piątki 
goo_ J700

* * *

Koło Terenowe PTTK  im. Franciszka 
Jaśkow iaka i Oddział PTTK 

w Szamotułach 
zapraszają 

dnia 23 lutego 2003r. 
na wycieczkę autokarowo-pieszą w 

ramach rajdu

MY SIĘ ZIMY NIE BOIMY
W programie m.in.:

Stęszew - zwiedzanie Muzeum Okręgowego,

Konarzewo- zwiedzanie zespołu parkowo- 
pałacowego

Wielkopolski Park  Narodowy - piesza wę­
drówka wzdłuż zielonego szlaku z Rosnów- 
ka do Stęszewa, na trasie dwa rezerwaty 
przyrody- około 8 km.

Zbiórka: 23.02.2003r. o godz. 7.45 w Sza­
motułach na Rynku przy Bibliotece, godz. 
8.00. Planowany powrót około godz. 15.00 

Wpisowe w wysokości: uczestnicy rajdu 
„My się zimy nie boimy”- 5 zł, pozostałe 
osoby - 14 zł.
Zgłoszenia proszę dokonywać: 
te le fon iczn ie  - Tom asz M archw iński 
(teł. 2923821 w godz. 12.00-17.00) 
osobiście- w siedzibie Oddziału PTTK, 
Szamotuły, ul. Rynek 35 podczas dyżuru 
(każda środa, godz. 16.00-17.30) lub w sie­
dzibie Biura Turystycznego „SZAMOTU­
LANIN”, Szamotuły ul. Dworcowa 9 (od 
poniedziałku do piątku, godz. 12.-17.00)

ZAPRASZAMY
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SPORT
i REKREACJA

Ferie zimowe < sprawy •

na sportowo
1 .ZIMOWISKO -  w dniach od 24. do 30. 
stycznia najlepsi turyści i sportowcy z 
wronieckiego Gimnazjum uczestniczyli w 
zimowisku w Przesiece k/Karpacza zor­
ganizowanym przez Szkolne Koło Tury­
styczno -  Krajoznawcze. W ciągu sześciu 
dni pobytu 21 uczniów pod opieką dzia­
łaczy SZS-u Anny i Lesz­
ka B iedziaków  mogli 
w spania le  w ypocząć 
wędrując turystycznymi 
szlakami Karkonoszy.
Młodzież mogła zwiedzić 
Karpacz, Szklarską Po­
rębę, zobaczyć wodo­
spady: Szklarkę i Ka­
mieńczyk, Zamek Choj­
nik, a w Czechach podzi­
w iać słynne skocznie 
narciarskie w Libercu i 
Harachowie. Tak udany 
pobyt młodzieży był moż­
liwy dzięki dofinansowa­
niu przez Burm istrza 
Miasta i Gminy Wronki 
ze środków SZS-u w ra­
mach akcji „Zima w mie­
ście” .

UWAGA!

Powiatowa Liga 
Tenisa Stołowego

Uczestnicy:
LZS-y, Kluby Sportowe, stowarzysze­
nia, szkoły, zakłady pracy.
Drużyna:
trzech zawodników i graczy rezerwo­
wych (płeć dowolna), młodzież szkol­
na musi mieć opiekuna.
M iejsce:
Szkoła Podstawowa w Ostrorogu. 
Termin zgłoszeń: 
do 17 lutego 2003r.
Zebranie organizacyjne: 
17.02.2003r. w SP w Ostrorogu 
o godz. 17.30.
Zgłoszenia:
Tomasz Cembrowicz (0-61 29 16 980 
SP w Ostrorogu),
Paweł Raszewski (609 837 169).

2 .SZKOŁA PODSTAWOWA NR 2 WE 
WRONKACH:

* w poniedziałek 27. stycznia w sali gim­
nastycznej odbyły się zajęcia sportowe 
(piłka nożna, unihokej, tenis stołowy) dla

dzieci prowadzone przez p. Edwarda 
Urbana, w których wzięło udział 36 
uczniów.

* we wtorek 28. stycznia w zajęciach 
sportowych (piłka koszykowa, warcaby, 
szachy) prowadzonych przez p. Iwonę 
Kruszona uczestniczyło 32 uczniów.

* w środę 29. stycznia Edward Urban i 
Henryk Szymczak byli sędziami i organi­
zatorami turnieju piłki nożnej drużyn po­
dwórkowych dla chłopców z klas III -  IV, 
w którym wzięło udział 10 pięcioosobo­
wych zespołów. Zawody zakończyły się 
zwycięstwem ekipy z „dwójki”, grającej w 
składzie: Mariusz Słoma, Tobiasz Cho- 
żalski, Tomasz Paczkowski, Radosław 
Spychała, Adam Plutecki i Emil Woźniak. 
Wszyscy zawodnicy z trzech najlepszych 
drużyn zostali uhonorowani przez orga­
nizatorów upominkami rzeczowymi.

* w czwartek 30. stycznia w podobnym 
turnieju halowej piłki nożnej uczestniczyli 
chłopcy z klas V -  V I . W zawodach wzięło 
udział 13 zespołów, a najlepsi byli chłop­
cy z Biezdrowa: G. Raszewski, R.Ra­
szewski. Woźny, Gendera, Antkowiak.

Najlepszym zawodnikom z trzech pierw­
szych drużyn nagrody rzeczowe wręczali 
organizatorzy pp. Edward Urban i Hen­
ryk Szymczak.
3. ZESPÓŁ SZKÓŁ W BIEZDROWIE:

w poniedziałek 27. 
stycznia w nowej sali 
gimnastycznej odbyły się 
za jęcia  sportow e dla 
dzieci prowadzone przez 
p. Romana Kabaciń- 
skiego, w których wzięło 
udział 12 uczniów.

we w torek 28. 
stycznia w podobnych 
zajęciach sportowych 
prowadzonych przez p. 
Halinę Maciołek uczest­
niczyło 13 uczniów.

* w środę 29. stycz­
nia odbył się halowy tur­
niej piłki nożnej drużyn 
podwórkowych dla gim­
nazjalistów , który popro­
wadzili pp. Zbigniew Li- 
siński i Piotr Ławniczak. 
W zawodach wzię ło  
udział 13 zespołów, a

zwyciężyła ekipa „Błękitnych” grająca w 
składzie: Marek Rusinek, Rafał Rój, Filip 
Szulc, Wojciech Nowicki i Przemysław 
Małecki. Zawodnicy trzech najlepszych 
drużyn otrzymali nagrody rzeczowe, któ­
re wręczali sędziowie turnieju.

4. KRĘGIELNIA KK „DZIEWIĄTKA":

* w czwartek 30.stycznia pod kierunkiem 
p. Jana Nowierskiego i p. Bogumiły Kon­
kol odbyły się wakacyjne zawody kręglar- 
skie dla dzieci ze szkół podstawowych, 
w których wzięło udział 18 dziewcząt i 8 
chłopców.

Wyniki:

dziewczęta

1. J. Jessa SP 2
2. W. Włodarkiewicz SP 2

3. A. Garstka SP 2 

chłopcy

1. D. Konenc SP 2

2. M. Pajor SP 2

3. D. Pajor SP 2

Najlepszym kręglarzom sędzia i instruk­
torzy kręgielni wręczyli upominki rzeczo­
we.

ciąg dalszy na str. 11
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* w piątek 31. stycznia w zawodach krę- 
glarskich uczestniczyło 20 gimnazjali­
stów (13 dziewcząt i 7 chłopców).

Wyniki:

dziewczęta

1. A. Lebioda G. 2

2. N. Tarnowska G.2

3. K. Odrobna G. 1

chłopcy

1. J. Machniewski G.2

2. M. Lehmann G. 1

3. A. Jądrzyk G. 1

Nagrody najlepszym wręczali sędziowie: 
Jan Nowierski i Bogumiła Konkol.

5. GIMNAZJUM WE WRONKACH:

* w pon iedzia łek 3 .lutego zajęcia 
„Otwarta sala" odbyły się w Gimnazjum 
we Wronkach, w grze w siatkówkę i ko­
szykówkę pod kierunkiem p. Piotra Ry- 
barczyka wzięło udział 20 gimnazjalistów.

* we wtorek 4. lutego wakacyjne zajęcia 
sportowe w tej szkole prowadziła p. Anna 
Biedziak, ponad dwie godziny 24 uczniów

ciąg dalszy ze str. 10 wronieckich szkół grało w siatkówkę i 
tenisa stołowego.

* w środę 5.lutego w sali gimnastycznej 
przy Gimnazjum we Wronkach odbył się 
turniej trzyosobowej piłki koszykowej dla 
dziewcząt i chłopców, w którym wzięło 
udział 6 zespołów; zawody zakończyły się 
zwycięstwem ekipy „Memfis Grizli”, gra­
jącej w składzie: Michał Musielak, Szy­
mon Anioł i Adam Kaczmarek; najlepsi 
koszykarze zostali uhonorowani upomin­
kami rzeczowymi, które wręczali sędzio­
wie turnieju: pp. Piotr Rybarczyk i Leszek 
Biedziak.

* w czwartek 6. lutego zajęcia sportowe 
w Gimnazjum „Otwarta sala” prowadził 
p. Piotr Ławniczak, w mini turniejach ha­
lowej piłki nożnej i siatkowej wzięło udział 
22 gimnazjalistów.

* w piątek 7. lutego w turnieju piłki siat­
kowej dla uczniów gimnazjów wzięło 
udział aż 11 czteroosobowych zespołów 
(4 dziewcząt i 7 chłopców), po blisko czte­
rogodzinnych zmaganiach najlepszymi 
siatkarkami zostały: Julia Włudzik, Karo­
lina Jaworska, Kasia Kwaśniewska i 
Marta Lehmann (drużyna „JWKL”), a 
wśród chłopców zwyciężył „Mostostal" w 
składzie: Michał Musielak, Adam Kacz­

marek, Maciej Ponicki i Jacek Szczypior­
ski. Najlepszym zespołom nagrody wrę­
czali sędziowie i organizatorzy: Anna i 
Leszek Biedziakowie.

* w sobotę 8. lutego odbyły się ostatnie 
wakacyjne zajęcia pod hasłem „Otwarta 
sala”, które prowadził p. Leszek Biedziak; 
w ćwiczeniach doskonalących grę w siat­
kówkę i koszykówkę uczestniczyło 17 
dziewcząt i chłopców.

Akcja „Ferie zimowe na sportowo” 
2003 Szkolnego Związku Sportowego
we Wronkach przebiegała bardzo spraw­
nie w oparciu o istniejącą bazę sporto­
wą (sale gimnastyczne SP nr 2, w Biez- 
drowie i Gimnazjum we Wronkach, krę­
gielnia KK „9”) i aktualne możliwości or­
ganizacyjne. Uczestniczyło w niej ponad 
500 uczniów z różnych szkół z gminy 
Wronki, co świadczy o wzrastającym za­
interesowaniu dzieci i młodzieży zajęcia­
mi sportowymi w czasie wolnym. Szko­
da, że do tego przedsięwzięcia nie włą­
czyły się w tym roku szkoły średnie -  ZS 
nr 1 i nr 2 we Wronkach. Koszt całej akcji 
(nagrody dla zwycięzców turniejów, sę­
dziowanie i dofinansowanie zimowiska) 
wyniósł łącznie ok. 7300 PLN

LESZEK BIEDZIAK

Piłkarska halówka
9 lutego 2003r. już  po raz trzeci spotkali 
się w Biezdrowie sympatycy Halowej Pił­
ki Nożnej. To półmetek rozgrywek. Zawo­
dy ciągle wzbudzają ogromne zaintereso­
wanie wśród widzów, których zawsze jest 
pełna sala. Nadal wszystko działa jak w 
szwajcarskim zegarku, mecze rozgrywane 
są bez opóźnień. Zdyscyplinowani są za­
równo zawodnicy, widzowie, jak i sędzio­
wie. Szef imprezy Paweł Raszewski dum­
ny jest z takiego przebiegu i organizacji 
imprezy. Cieszy wola walki oraz niezwykle 
kulturalny doping zgromadzonej publicz­
ności, która tej niedzieli bardzo żywioło­
wo reagowała na poczynania swych pu­
pili. Widoczne to było szczególnie w cza­
sie rozgrywek ligi zakładów pracy. Mecze 
zgromadziły całe rodziny.
Do tej pory strzelono 237 bramek (wśród 
zakładów pracy 112,1 liga 81, II liga 44). 
Kolejne rozgrywki w niedzielę 16 lutego 
odgodz. 15.00. Dziękuję Pawłowi Raszew­
skiemu za zebranie dostarczenie wyników.

Cz.K.
Oto wyniki meczów ostatniej niedzieli:

Zakłady pracy
SZCZOTPOL-SZCZOTEX-0:0
PROGRES-P. KOMUNALNE-1:0

FORMAT-AMICA 1-0:1
AMICA 2-STANMET-0:1
SZCZOTPOL-SEZAM-2:1 
P. KOMUNALNE- POLICJA-0:3 
PROGRES-FORM AT-1:0 
SZCZOTEX-AMICA L.-0:l 
STANMET-P.KOMUNALNE-3:0 
PROGRES-POLICJA-0:0 
SZCZOTEX-Z.USŁUG LEŚNYCH-3:0 
STANMET- SZCZOTPOL- 1:0 
PROGRES- SEZAM-0:0 
FORMAT- AMICA L.-0:2 
AMICA 1-PROGRES-3:0 
SZCZOTPOL- AMICA L.-0:0 
SEZAM-SZCZOTEX-1:0 
POLICJA- SZCZOTPOL-1:3

ILiga
STRÓZKI-KŁODZ1SKO-0:2 
ZAMOŚĆ-ĆMACHOWO-0:1 
BlEZDROWO-SAMOLĘŻ-5:2 
W1ERZCHOCIN-KŁODZ1SKO-O:0 
ĆMACHOWO-SAMOŁĘŻ-1:0 
ZAMOŚĆ-B1EZDROWO-0:2 
STRÓŻK1-WIERZCHOCIN-0:2 
ĆMACHOWO-KŁODZISKO-O:0 
ZAMOŚĆ-GÓRKA-1:0 
SAMOŁĘŻ- JASIONNA-2:0 
ĆMACHOWO-CHOJNO-2:0 
W1ERZCHOCIN-WARTOSŁAW-0:2 
BIEZDROWO-GÓRKA-1:2 
SAMOLĘŻ-CHOJNO-O:0 
KLODZ1SKO-WARTOSŁAW-1:2 
STRÓZKI-JASIONNA-L3 
WIERZCHOCIN-GÓRKA-1:1 
WARTOSŁAW-CHOJNO-2:1



WYDZIOBANE

Promocja 
i strona

internetowa
Wronek

Na początku poprzedniej kadencji Rady 
MiG Wronki, po długich dyskusjach i cięż­
kich bojach, po raz pierwszy w urzędzie 
wprowadzono nowy etat -  promocję. 
Pomijając fakt, że zakres obowiązków 
osoby tam pracującej był od początku do 
końca nie bardzo sprecyzowany, to jed­
nak kilka zadań udało się wykonać np. 
założono stronę internetową Wronek. Nie 
było jednak nadal rzecznika urzędu i 
uzyskanie jakichkolwiek informacji, szcze­
gólnie do prasy, gdy burmistrza Michalaka 
nie było w urzędzie -  graniczyło z cudem. 

Tak się złożyło, że w wyborach 2002 na 
burmistrza oprócz uprzednio i obecnie 
panującego nam władcy wystartował 
ówczesny pan od promocji. Oczywistym 
więc stało się, że po przegranych wybo­
rach pana od promocji na tym stanowi­
sku w urzędzie będzie wakat.

Dlaczego to piszę? Dlatego, że wstyd mi, 
jako pracownikowi muzeum, że dzieci 
przychodzące po informacje o współcze­
snych Wronkach odsyłam już nie do pro­
mocji miasta, której nie ma, ale na stro­
nę internetową. I tak się stało, że kiedyś 
dziecko z IV klasy zapytało po prostu, kie­
dy ostatnio stronę wroniecką widziałam. 
Otworzyłam ją  więc w domu (w bibliote­
ce publicznej panie mają komputer, ale 
nie ma internetu!!!, a w muzeum nie ma 
nawet komputera, na który ciągle, we­
dług dyrektora Czerwińskiego, nie ma 
pieniędzy).

No i oto, co zobaczyłam, gdy weszłam 
na stronę wroniecką:

1. Aktualności: (jedyna!) z 12 grudnia 
2002 roku mówiąca o tym, że przywróco­
no ruch przez most na rzece Warcie.

2. Podatki i opłaty: uchwała z 18 grudnia 
2002 r.

3. Historia: aktualna (!!!).

4. Władze: (spis nowy, zdjęcia i opisów 
brak).

5. Komunikacja: rozkład jazdy PKP i PKS 
ważny w roku 2002.

6. Rada: zaproszenie na sesję 18 grud­
nia 2002 r., budżet na 2002 rok (z 28XII 
2001 r.!!!), sprawozdanie z kadencji 1998 
-  2002.

Kto nie w ierzy polecam sprawdzić: 
www.wronki.wlkp.pl

Czarny Kruk

Droga - obwodnica
Kończy się zima, mija okres refleksji i 
zadumy. Można zastanowić się, czy wy­
znacznikiem działań naszej społeczno­
ści, samorządów może być jeszcze szer­
sze otwarcie naszego miasta na świat 
oraz jego dostępność z wyprowadze­
niem transportu ciężarowego poza cen­
trum. Mając na względzie środowisko 
leśne, bez uszczerbku dla drzew, już dzi­
siaj wyznaczony jest dukt leśny rozpoczy­
nający się u końca ul. Mickiewicza (dro­
ga powiatowa) biegnący do Obrzycka. 
Praktycznie byłoby to najkrótsze, jedyne 
bezkolizyjne i pozbawione np. blokad 
kolejowych połączenie Wronek z Obrzyc- 
kiem i Szamotułami.
Spoglądając na plan tych okolic można 
zauważyć, że jest to naturalne połącze­
nie obydwu miejscowości. Dzięki drodze 
można przybliżyć mieszkańcom Obrzyc­
ka centrum Wronek. Taka arteria mogła­

Markowi Sroce 
i rodzinie

wyrazy współczucia

z powodu śmierci teścia KAZIMIERZA PAJĄKA

Wyrazy żalu i współczucia 
po bolesnej utracie teścia Kazimierza Pająka 

składają
Markowi Sroce i rodzinie

M.I.D. Vowie

by mieć ogromny wpływ na ożywienie 
gospodarcze mikroregionu, zresztą bar­
dzo atrakcyjnego.
Temat drogi zarysowuje się nam tym 
ostrzej, że jesteśmy obecnie po etapie 
remontu naszego mostu. Istnienie drogi 
w momencie remontu wręcz w niebywa­
ły sposób rozwiązałoby problemy objaz­
dów i reorganizacji ruchu drogowego 
wokół Wronek.
Należy sobie zdać sprawę, iż jest do za­
danie niebywale kosztowne i zachodzi 
zapewne potrzeba inwestowania z wielu 
źródeł, lecz mimo to jest to temat, które­
go nie powinno się bagatelizować. Śmia­
łe plany i projekty cechują zasobnych i 
przewidujących. W ten sposób wygrywa 
się przyszłość.

/. Vowie

li Wizytówka
Taką drogą: 

po takich schodach
i między takimi 

ścianami 
idą ludzie

(często goście 
naszego miasta) 

do miejskich toalet 
(pięknych zresztą!)

składa
Zarząd TMZW
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BAL CHARYTATYWNY ZESPOŁU SZKÓŁ NR 1
Trzeci już rok z rzędu Rada Rodziców Zespołu 
Szkół nr 1 im. Powstańców Wielkopolskich po­
stanowiła wzbogacić swoją kasę, organizując w 
karnawale bal. Cel to szczytny, bo zarobione przez 
rodziców pieniądze na różne sposoby pom ogą 
szkole, skorzystają z nich zatem uczniowie.
W sali Wronieckiego Ośrodka Kultury w sobotni 
w ieczór 8 lutego niemal 300 osób rozpoczęło 
szampańską zabawę, która trwała aż do rana. Or­
ganizatorom przede wszystkim panom Tade­
uszowi Idzie, Markowi Lutomskiemu i Kazimie­

rzow i O stro w sk iem u  -  n a le ż ą  się  g ra tu lac je
i podziękowania; przygotowali bal z prawdziwego zdarzenia. Chyba wszyscy goście (a wśród nich oczywiście dyrektor szkoły Grażyna 
Gromadzińska-Kopras) dobrze się bawili. Wielka w tym również zasługa zespołu Exit, który swoim różnorodnym, profesjonalnie wykonanym 
repertuarem potrafił zadowolić i młodych, i starszych.
Znakomicie udała się organizatorom, przeprowadzona podczas balu, loteria fantowa -  sprzedali wszystkie przygotowane losy (1200!). Zarobili także 
na licytacji prac wronieckiej hafciarki (pracownika szkoły) Anny Ostrowskiej. Jeden z jej nićmi malowanych obrazów został sprzedany za 200 zł. 
Trzeci bal Rady Rodziców „szkoły na Leśnej” udał się najlepiej z dotąd zorganizowanych -  nikt już chyba spośród organizatorów i gości nie 
wyobraża sobie, aby w przyszłorocznym kalendarzu karnawału we Wronkach mogło zabraknąć zabawy Zespołu Szkół nr 1.

rd
Rada Rodziców i Dyrekcja Zespołu Szkół nr 1 we Wronkach pragną serdecznie podziękować wszystkim, 

którzy swoją pomocą -  przekazanymi darami i wpłatami -  pomogli organizatorom. Wasza hojność ma wymiar szczególny; 
skorzystają na niej przecież w efekcie nasze dzieci -  uczniowie szkoły.

Przepraszamy, że nie wymieniamy naszych szanownych mecenasów -  ich lista jest zbyt długa, obejmuje kilkadziesiąt instytucji 
i osób prywatnych.

Nie nasz dworzec!!!

Znajdujemy się z przededniu przystąpie­
nia do UE w niedługim czasie będziemy 
Jej przedmurzem. Nasze starania i za­
biegi związane z przyłączeniem do Unii 
same wskazują na drogę, jaką wybrali­

Fot. G. Kaźmierczak

śmy. Zdajemy sobie sprawę, iż jedyną 
drogą jest gonitwa za lepszymi.

Tak też dzieje się w życiu, że jednym udaje 
się bardzo szybko stanąć na wysokości 
zadania i być wyznacznikiem drogi kro­

czenia dla innych. Są również tacy, którzy 
sami skazują się na podążanie nie kory­
gując złych decyzji, tolerując niemoc i 
miernotę.

Takim przykładem może być nasz dwo­
rzec PKP i jego otoczenie. W większości 
przypadków podróżujemy samochodami 
lecz bywa, iż „skazani" jesteśmy na wkro­
czenie na dworzec, w ten niegdysiejszy 
świat, a tu spotyka nas brud, jakby czas 
zatrzymał się na przestrzeni minionych 
20 lat. Nie wspomnę już o rzeszy mło­
dych ludzi, którzy na co dzień mają ten 
nędzny obraz przed oczyma.

A przecież dworzec jest naszym oknem 
na świat, wizytówką miasta i po części 
nas samych, stosownie do powiedzenia 
„jak cię widzą, tak cię piszą”.

Dworzec PKP i jego otoczenie oddają 
stan zaniedbań, biedę naszej kolei. Ujaw­
nia się stan niemocy (kolej biedna) 
a oceniani iesteśmv mv. nasze miasto!

/. Vow/'e

I nam 
na dworcu 

kawałek 
ściany 

poświęcili
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WALENTYNKI

WALENTYNKOWA POCZTA
działa w gimnazjum na Polnej. Przez kilka 
dni można wrzucać listy i życzenia, które 
trafią do adresatów w Dniu Zakochanych, 
czyli 14 lutego. W tym dniu w szkole pra­
cować będzie 4 specjalnych listonoszy, 
którzy owe listy doręczą - powiedziała nam 
pani Maria Kęsy - opiekunka Samorządu 
Uczniowskiego w Gimnazjum na Polnej. 
Akcja tao je s t in icjatyw ą Sam orządu 
Szkolnego.
Oprócz tego już 13 lutego w sali WOK-u 
odbędzie się Bal Walentynkowy, z które­
go dochód przeznaczony zostanie na ak­
cję „Pomóżmy bratu z Afryki”.

IN F O R M A C J E
Urzędu Miasta i Gminy Wronki

tel./fax: (0-67) 25411 35 
e-mail: promocja@wronki.wlkp.pl

OBWIESZCZENIE
Burmistrza Miasta i Gminy Wronki o tenninie wyłożenia do publicznego wglądu pro­
jektów zmiany miejscowego planu ogólnego zagospodarowania przestrzennego gmi­
ny Wronki
Stosownie do art. 18 ust.2 pkt. 6 ustawy z dnia 7 lipca 1994 roku o zagospodarowaniu 
przestrzennym ( Dz. U. z 1999 roku Nr 15, poz. 139 z późniejszymi zmianami zawiada­
miam, że projekty

zmiany miejscowego planu ogólnego zagospodarowania 
przestrzennego gminy Wronki dla terenów w obrębie działek :

nr: 15 4 ,4 14 i 250 w Nowej Wsi,
nr: 32 i 33 w Obelżankach,
nr: 158wPopowie,
nr: 12,14/1 i 14/2 w Starym Mieście,
nr: 418/1,419/1,422/3,296,321/2,633/2 i 857 w Chojnie,
nr: 540 i 438 we Wartosławiu,
nr: 57/1 wLubowie
i prognozy, o których mowa w przepisach o ochronie środowiska, będą wyłożone do 
publicznego wglądu w dniach od 24.02.2003r do 26.03.2003r w siedzibie Urzędu Miasta i 
Gminy Wronki ul. Ratuszowa , pokój nr 16 w godzinach pracy Urzędu.
Zgodnie z art. 23 ustawy każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu, 
może wnieść protest; zgodnie a art. 24 ustawy każdy, którego interes prawny lub upraw­
nienia zostały naruszone przez ustalenia przyjęte w projekcie planu, może wnieść zarzut. 
Zainteresowani mogą zgłaszać protesty i zarzuty na piśmie do Zarządu Miasta i Gminy 
Wronki z podaniem oznaczenia nieruchomości, w tenninie nie dłuższym niż 14 dni po 
upływie okresu wyłożenia.

Zimowisko Chęchaczy

Otwarcie wystawy

Już od 23 lutego 2003 roku w 
Muzeum Regionalnym we 
Wronkach oglądać będzie

można nową wystawę czasową 
pod tytułem:

Haftem malowane
Prace wykonała Anna 

Ostrowska

W dniach 27-31 stycznia harcerze i zuchy 
ze szczepu „Chęchacze” na swą bazę bi­
wakową wybrali szkołę w Ostrorogu. Dzię­
ki uprzejmości pana dyrektora Jana Strom- 
czyńskiego mogliśmy wspólnie mile spę­
dzić czas w gronie harcerskim. Na tego­
roczne zimowisko wyjechało 28 osób. 
Opiekunkami na zimowisku były: pwd. 
Paulina Świniarska oraz pwd. Emilia 
Ociepa.
Zimowisko to było dobrą okazją na pod­
sumowanie półrocznej pracy harcer­
skiej. Mimo iż w tym roku śnieg nas nie 
rozpieszczał, na brak zajęć nie narzeka­
liśmy. Podczas tych dni harcerze zwie­
dzili teren miasta oraz odwiedzili najważ­
niejsze instytucje, uczestniczyli w biegu 
dziennym i nocnym po Ostrorogu. 

Harcerze brali udział również w zajęciach 
programowych, zdobywając potrzebną im 
wiedzę z zakresu wszystkich technik har­
cerskich. I tu najlepszy okazał się Artur 
Sarbak, który jako jedyny zdobył wyma­
gania na krzyż harcerski. Można było tak­
że zdobyć stopień i sprawność harcer­

ską. Odbyły się liczne konkursy i quizy, 
które ukazywały rywalizację między gru­
pami.

Dzień kończyliśmy świeczkowiskiem, na 
którym zawsze była gawęda, wspólne 
śpiewanie piosenek oraz pląsanie. 

Największą jednak frajdą było wspólne 
nocne rozmowy, ponieważ rozlokowani by­
liśmy wszyscy w jednej sali. Śniadania i 
kolacje to była nasza inwencja twórcza, a 
pyszne obiady gotowane w DPS w Nowej 
Wsi przywoziły nam nasze mamy.

I w tym miejscu bardzo serdecznie chcia- 
łabym podziękować wszystkim rodzicom 
za zaangażowanie, a w szczególności: p. 
Ewie Sroczyńskiej, p. Agnieszce Stołow­
skiej, p. Annie Sarbak, p. Edycie Chojan, 
p. Krystynie Michałek oraz p. Alinie Kramer. 

Mam nadzieję, że odwdzięczymy się Wam 
na wspólnym spotkaniu z okazji Dnia My­
śli Braterskiej 21.02.2003r. o godz. 18.00. 
Zapraszamy na słodki poczęstunek oraz 
wspólne śpiewanie piosenek.

pwd. Emilia Ociepa
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OGŁOSZENIA & REKLAMA

Rada Nadzorcza Spółdzielni Mieszkaniowej „Stróżki’’ 
os. Słowiańskie 4C 64-510 Wronki

OGŁASZA KONKURS 
NA STANOWISKO PREZESA ZARZĄDU

Wymagane kryteria: wykształcenie minimum średnie 
znajomość i praktyka w zakresie administracyjno - gospodarczym, 

znajomość prawa spółdzielczego, znajomość spraw związanych 
z budownictwem, dobry organizator, dyspozycyjność i prawo jazdy, 

praca na pół etatu
Oferty należy składać w biurze Spółdzielni os. Słowiańskie 4c 

64-510 Wronki. Tel. /0-67/ 25-49-252 
od poniedziałku do piątku w godz. 12IX)- 16“  

do dnia 26 lutego 2003r. Przesłuchanie kandydatów odbędzie się 
w biurze Spółdzielni w dniu 28.02.2003r. o godz. 19"°

ZESPÓŁ SZKÓŁ NR 2 
ul. Powstańców Wlkp. 25 

we Wronkach
zaprasza wszystkich chętnych na

kurs
obsługi komputera

Na zajęciach zostaną omówione nastę­
pujące zagadnienia:
* Podstawy obsługi komputera
* Środowisko Windows
* Edytor Word
* Program Excel
* Podstawy internetu 
Zapewniamy:
* prowadzenie kursu przez dośw iad­

czonych i kompetentnych nauczycieli
* 40 godzin zajęć
* materiały szkoleniowe
* samodzielną pracę przy stanowiskach 

komputerowych
Początek kursu w drugiej połowie lutego
W szelkich dodatkow ych in fo rm a c ji 
udziela sekretariat szkoły, telefon:

Lokal Gastronomiczny

BARON
zaprasza codziennie 
od 18.00 do 24.00 
w soboty do 2.00

Organizujemy:

* wesela * stypy * bankiety 
* uroczystości rodzinne 

dla Gości:
sala taneczna, sala kominowa, 
bar, gry zręcznościowe, bilard 

Ceny do negocjacji

Izdebno 26
tel.: (0-61)29 51 358 

0 607 699 890

---------------------------------------------------------------------------------------------------; \

Wronieckie Koło Polskiego Stowarzyszenia Diabetyków
zaprasza wszystkich członków i sympatyków

do Kręgielni
w dniu 17.02.2003 r. o godz. 16.00 

na zajęcia rekreacyjno - ruchowe (obowiązuje obuwie sportowe) 
Gośćmi będą:
* Przedstawiciel firmy ABBOTT promujący glukometry - Dariusz Kityński 

* Przedstawiciel Przedsiębiorstwa Handlowego DIABETIC - Tomasz
Koprucki, wdrażający powszechny program profilaktyczny “Zdrowe Nogi"

* Promocja nowego preparatu do pielęgnacji skóry (stóp) - ALLPRESAN

------- ■ —

♦

Gminna Spółdzielnia 
Samopomoc Chłopska 
we Wronkach, Plac Wolności 9

S P R Z E D A  NIERUCHOMOŚĆ o pow. 400 m2

zabudowaną budynkiem sklepowym .
o powierzchni użytkowej 67,2 m2, Z

posadowioną w Łucjanowie gmina Wronki, działka nr 49/4 Z

Budynek nadaje się do adaptacji na cele mieszkaniowe. ■
■

Informacje pod nr tel.: (0-67) 254 05 44

•  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

WnonieddoSnrniiniGf2S6l2003

pphu KAKABA
poleca:

* wszystkie systemy 
dociepleń i izolacji 

* materiały na posadzki
* siporeks, cegły, cement itp.
* folie, płyty GK i akcesoria

NOWE,
JESZCZE NIŻSZE CENY 

-SPRAW DŹ!

Cmachowo 46 
Tel.: 0602 752 342;
604 640 369 
Tel./fax: (067) 254 40 95 

Serdecznie zapraszamy
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REKLAMA
OGŁOSZENIA 

ogłośżonka

W

studio dekoral
. Elżbieta i Jerzy Bajonowie

polecają:

•  PŁYTY GIPSOWE 
i PROFILE

w cenach konkurencyjnych

•  FARBY & KLEJE
• TAPETY & KASETONY S^ t i s;
•  OKNA PCV (montaż, gwarancja)
• PŁYTKI CERAMICZNE

KUMRLTEROWA 
MiESZALSLiEARB !

W ronki, ul. Dworcowa 2 
(przy dworcu PKP) 
pn -  pt: od 8.00 do 17.30 
w soboty: 8.00-13.30 
Tel./fax:254 94 76

Płatność kartami bankowymi 
DOGODNY DOJAZD I PARKING

K O M I N K I
WKŁADY KOMINKOWE
Rozprowadzanie ciepłego powietrza 

B artłom iej Forem ski 
Szamotuły, ul. Wiosny Ludów 11 

tek: 061/292 22 40, 0 602 444 974

z
I
I
l
l
l
I
l
l
l
l
l
l
l
l
l
I
l *
I . 
I .

• iw..t>i4/łkn
Sklep Firmowy 

K O Z I E G Ł O W Y  
we WRONKACH, RYNEK 10

PROM OCJE!!! & & & &
^ l

* KURCZAK II GAT. - 2,99 * WĘDZONKA STAROPOLSKA -12,99
* UDKO ĆW. KURCZAK - 3,99 * POLĘDWICA DROBIOWA -12,99
* SKRZYDEŁKO KURCZAK - 3,19 * BALERON INDYK - 9,99
* UDZIEC INDYK - 6,49 * MIELONKA DROBIOWA - 9,79
* GOLONKA INDYK - 4,99 •ZWYCZAJNA DROBIOWA - 7,67
* MIELONE FIRMOWE Z INDYKA- 6,99 * PARÓWKI - 3,99
•MIELONE WIEPRZOWE - 5,99 * PARÓWKI PILSKIE - 4,99
* WĄTRÓBKA KURCZAK - 3,99 •FLAKI WIEPRZOWE - 4,99
* PIECZEŃ MYŚLIWSKA - 6,99 * WĘDZONKA „BABY" - 12,99
* PIECZEŃ POZNAŃSKA - 6,99 * GULASZOWE WIEPRZOWE - 8,99
* PIECZEŃ WĘGIERSKA - 7,99 * WĄTROBA WIEPRZOWA - 3,99

NOWOŚCI III
•KIEŁBASKI WIEDEŃSKIE 7,49

PYSZNA WĘDZONKA SWOJSKA -10,99 * SALCESON DROBIOWY-7,99 
WĘDZONKA ŚMIŁOWSKA -11,99 * FILET Z UDŹCA INDYKA - 7,99
GULASZOWE Z INDYKA - 5,55 * SALCESON WŁOSKI DROBIOWY - 8,19

r
SAMOCHODOWE 

GAZOWE

MONTAŻ 
i SERWIS

Szamotuły, ul. 3 Maja 4 
tel.: (0 61)29 21 611 
kom.: 0609 078 993 
www.autogaz.cil.pl

RZECZOZNAWCA MAJĄTKOWY 

inż. Jan Kandulski
USŁUGI W ZAKRESIE WYCENY 

NIERUCHOMOŚCI 

Uprawnienia do szacowania 
nieruchomości dla sektora bankowego 

tek: (067)216 38 80 
0 606 919 770

' ------------------------------------------------------ y

nowoczesne
GRZEJNIKI

ALUMINIOWO - MIEDZIANE

P r o m o c j a !

Z

OGŁOSZENIA DROBNE

Angielski 15 zł / lekcję 0 501 467 418

Kredyty różne 0 604 518 946

Sprzedam dużą działkę w Wartosła- 
wiu 254 14 28 
t
Bernardyny - o dbiór 01.04.03.
(0-67) 254 19 42

Kupię ziemię rolniczą w obrębie wsi 
Biezdrowo, Wróblewo, Kłodzisko 
0 608 113 395

Siedlisko nad Wartą w Aleksandro­
wie sprzedam tel. 2542 008

Zam ienię kawalerkę na w iększe 
mieszkanie 254 31 64 ( po 20,00)

Sprzedam dom wolnostojący z dwo­
ma garażami w Nowej Wsi 
0 506 984 590

Sprzedam działkę budowlaną we 
Wronkach 0 606 449 802

Mieszkanie we Wronkach ( os. Sło­
wackiego) 38,6 m2- ( 1 pokój) partner, 
sprzedam, wynajmę lub zamienię na 
Szczecin tel. kontaktowy: Szczecin 
(091)48 88 593___________________
Parkiet dębowy z rozbiórki sprzedam 
50 m2 - 500 zł. 0 602 444 974

Silnik 1.600 (skrzynia) i dużo części do 
fiata -  Regata / Ritmo. 0 602 444 974

Oddam w najem mieszkanie os. Bo- 
rek. 0 606 961 079

Kredyt dla każdego w 12 godzin 
(0-67) 254 37 05 (10.00-17.00)

„KANTOR” ul. Poznańska 47 zapra­
sza !!! Przy większych transakcjach 
negocjowanie cen 254 37 65

Szamotuły. Oddam w najem atrakcyj­
ny lokal w/z „Biedronki” na biura, ga- 
binety lub sklep tel,: (061) 29 21 611

Kredyty LUKAS. 0 801 330 011

Usługi tapicerskie z dojazdem do 
klienta tel,: 694 865 151____________

Oddam w najem kawalerkę, czynsz 
płatny za rok z góry. 254 04 75

SKŁAD DRZEW NY
Wronki, Szklarnia

poleca:

* więźbę dachową 
* tarcicę

tel.: tartak (095)762 45 53 
tel.: skład 0 691 178 673

N_______ ____________________________________Z
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B IB LIO TEK A  Publiczna INFORMACJE
ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17

czynna:
pn. - pt. w godz.: 10.00 -18.00 

wtorki w godz. 10.00-14.00

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tek: 254 01 33
czynne;

Wronieckie Gimnazjum z Polnej
serdecznie zaprasza na 

IV GIMBAL 
który odbędzie się w sali WOK 

przy ul. Poznańskiej

22 lutego 2003r. od godz. 20.oo

•bo

poniedziałek - nieczynne 
wtorek - 10.00 - 14.00 
środa -14.00-18.00

czwartek - 10.00 - 14.00 
piątek -14.00 - 18.00
sobota -10.00 -14.00 Zapewniamy liczne atrakcje:

wystawa czasowa: od 23 lutego „Haftem malowane" 

obrazy wyszywane przez panią Annę Ostrowską z Wronek
< _______________________ ____ __________________________ )

D Y Ż U R Y  A P T E K

Gra wyśmienity zespół muzyczny

„Vocado” !
Bilety w cenie tylko 70 zł. od pary 

do nabycia w sekretariacie szkoły
tel. 254 07 48

POD ORŁEM, Rynek 6, tek 254 01 34 
SŁONECZNA, ul. Partyzantów, tek 254 35 67 

PHARMACON II, os. Borek, tel. 254 93 79

i w sklepie pana Lutomskiego (Rynek)

Zabawy w karnawale 200315 lutego - sobota
W sali WOK -  organizator:

15 lutego (sobota) - Marynia
22 lutego (sobota) -  Gimnazjum Wronki 
1 marca (sobota) -  Szkoła Podstawowa nrl

PO LSK I ZW IĄ Z E K  EM ER YTÓ W , R EN C ISTÓ W  
I INWALIDÓW ZARZĄD ODDZIAŁU REJONOWEGO 

WE WRONKACH
uprzejmie informuje członków i sympatyków, że:

20 lutego br. od godz. 10- tej w lokalu Związkowego Klubu 
Seniora odbędzie się spotkanie z A. Paszkowskim - 
BIOENERGOTERAPEUTĄ
2_marca br. godz. 16- tej w sali Wronieckiego Ośrodka Kultu­
ry odbędą się uroczyste OBCHODY INWALIDY I DNIA KOBIET 
(w programie: występy artystyczne i wieczorek taneczny 
oraz inne).

6 marca br. godz. 17-tej wyjazd do Teatru Muzycznego 
w Poznaniu na operetkę KRAINA UŚMIECHU Fr. Lehara. 
Wyjazd sprzed budynku WOK.

UWAGA! Obowiązują zgłoszenia udziału w imprezach, które 
dokonywać można w dni dyżurów Zarządu w Klubie Seniora 
w terminie do 28 lutego br.

Zapraszam - Zenon Wilczyński

W sali w Ćmachowie Huby -  organizator:

15 lutego (sobota) -  Hurtownia Hagra 
22 lutego (sobota) -  Kółko Rolnicze Ćmachowo 
1 marca (sobota) -  wolny termin

r —— — — — — — — — — — — — — — —— -i
! Rzuć palenie! J

skuteczne usuwanie nałogów I
! ALERGIE NOWOŚĆ !

testy bez nakłuwać Test alergiczny w kierunku:
■ odczulanie bez leków pasożytów, bakterii,
I MIGRENY,NERWICE pierwotniaków
|  DEPRESJE (komputerowo) człowieka

. Wronki, ul. Kościuszki 26 soboty 8.00-20.00

|  Rejestracja tel.: 0 601 744 956 |—.. __________J
wronieckie
sprawy
tel. (067) 254 01 36 
fex: (067) 254 16 16
e-mall:
wronieckie @ priv5.onet.pl

WYDAWCA: Towarzystwo Miłośników Ziemi Wronieckiej, 64-510 Wronki ul. Szkolna 2. tel.: 254 01 36 
Redaktor naczelny: Grażyna Kaźmierczak; tel.: 0-501 467 452 lub (254 01 33)
Druk: Zakład Graficzny STS - Czarnków
Ogłoszenia i reklamy. Agencja Wydawniczo - Reklamowa Wronki, PI. Wolności 9 Tel./fax: (67) 254 16 16 
pn - pt. w godz. 9.00 -17.00, sob. 9.00 -13.00
Zarząd TMZW zastrzega sobie prawo decydowania o publikowaniu otrzymanych materiałów, 
dokonywania skrótów, zmiany tytułów i ab.usfaąji. Za treSC ogłoszeń wydawca me odpowiada 
Adres redakcji: 64-510 Wronki, ul. Szkolna 2 (budynek muzeum) Numer zamknięto: 12.02.2003r.
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Hala sportowa
przy w ron ieck im  
gimnazjum na Po­
lnej będzie najwięk­
szą  sa lą  g im n a ­
styczną w gmnie. 
Pani dyrektor Jolan­
ta Michalak jest z 
tego faktu niezmier- 
nie zadow olona. 
Cieszy ją  także po­
stęp prac na budo­
wie, który zauważal­
ny jest też gołym 
okiem. Sala w tym 
tygodniu zyskała 
dach. Prace posu­
wają sie sprawnie, 
więc już  wkrótce 
m łodzież zacznie 
ćwiczyć... Cz.K.

Choć bezpośrednią odpowiedzialność za 
stan bezpieczeństwa ponosi administra­
cja rządowa (a zatem Policja Państwowa) 
samorząd w trosce o jego poprawę anga­
żuje w tej sferze działań Straż Miejską, któ­
rej zadaniem jest wyeliminowanie lub 
znaczne ograniczenie chuligańskich wy­
bryków, rozbojów, napadów i innych czy­
nów karalnych.

Straż Miejska współdziałając z 
policją pracuje na terenie gminy 
Wronki w zależności od bieżących 
potrzeb, lecz szczególnie aktyw­
na jest na obszarze miasta pod­
czas wekendów w godzinach 
nocnych. W wyniku dotychczaso­
wych działań wspólne patrole za­
trzymały z powodów rozbojów, 
pobić, kradzieży, wspólnych służb 
216 ośmiogodzinnych.

„Bezpieczne skrzyżowanie" to 
działanie mające na celu usta­
wienie strażników na najbardziej 
niebezpiecznych skrzyżowaniach 
i przejściach dla pieszych, szcze­
gólnie w pobliżu szkół.

Poprzez działanie prewencyjne 
zmniejszyła się ilość kradzieży.
Wśród powinności typowo po­
rządkowych strażnicy miejscy eg­
zekwują na terenie Wronek następujące 
czynności:

- utrzymanie czystości i porządku przez 
właścicieli oraz zarządców nieruchomości

- dbałość o należyty stan chodników po­
łożonych wzdłuż nieruchomości

- posiadanie przez właścicieli stosowa­
nych dokumentów świadczących o prawi­
dłowej gospodarce śmieciowej

- eliminacja nielegalnego handlu parko­
wania pojazdów

- respektowanie przepisów porządko­
wych wynikających z uchwał Rady MiG 
Wronki.

Komendant Straży Miejskiej Paweł Mazurczak 
informuje:

Wiele zastrzeżeń budzą w naszym mieście 
miejsca zabaw najmłodszych. Stan istnie­
jących tam urządzeń zagraża niekiedy ich 
użytkownikom. Strażnicy dokonali spisu i 
charakterystyki istniejących placów zabaw 
i piaskownic, to cel tych działań których 
efekt powinien być widoczny wiosną.

Utrzymanie zadowalającego stanu bezpie­
czeństwa i porządku publicznego wyma­
ga ciągłych działań. Potrzebny jest wzrost 
aktywności mieszkańców, jak również 
wzrost stanu osobowego służb porządko­
wych w to zaangażowanych. Biorąc pod 
uwagę zakres zadań realizowanych przez 
straż Miejską w 2002 roku i osiągnięte wy­

niki należałoby w przy­
szłości:

w miarę posiada­
nych możliwości zwięk­
szyć ilość patroli pie­
szych szczególnie w go- 
dzinach popołudnio­
wych i wieczornych

- rozszerzyć zakres 
działań o charakterze 
.prewencyjnym skiero­
wanych do uczniów 
wronieckich szkół 

wspólnie z Policją

ukierunkować dzia­
łania na poprawę po­
rządku i bezpieczeń­
stwa mieszkańców

kontynuować dzia­
łania związane z pomo­
cą osobom bezdomnym

wspólnie z Ośrodkiem Pomocy Społecznej 

- zwiększyć zakres działań związanych z 
przestrzeganiem przepisów Ustawy o 
Ochronie środowiska i z utrzymaniem po­
rządku czystości w gminie.

Paweł Mazurczak 

Komendant SM
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Komendant Micha! Ziemski wręczał odznaki

roku gości obsługiwały 
dziewczyny z orkiestry

honorowy druh Marian Radomski

i  koniecznie z chrzanen

^Hna KaźniieiczakRadek Kosberg

gospo

golonka h

strażacy z jednostki
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